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PosiedzenieB e r l i n .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r u s k i e ,  
dnia 2 .  Października.

P rezes  G r a b ó w  wnosi w s k u te k  narad y  prezydialnej i dyrektoria luej,  
ażeby od dziś codziennie zaczęły się odbyw ać  plenarne posiedzenia, to jes t  
dw a razy na tydzień w  poniedziałki i czwartk i obradujące  nad konsty tucją ,  
a w e w t o r k i , ś ro d y  i piątki nad praw em  g w ardy i  obywatelskiej i po łow a, 
nia. W  soboty  ma zgromadzenie radzić nad peticiami, które komissia p rzed ­
ło ży .  Narad nad peticiami dalej odkładać nie m ożna, poniew aż ich liczba 
u ro s ła  do 1 1 , 0 0 0 .  W niosek  ten prezesa G ra b o w a  przyjęto . — Prezos da­
lej odczytu je  p rzedm ioty , k tóre  z kolei następować będą we w t o r k i , ś rody  
i p iątk i na posiedzeniach p lenarnych  zgromadzenia. Poti kończeniu ro zp raw  
nad  praw em  biirgerw erii  i po lo w an ia ,  m ają być  oddane pod narady  na- 
stępu jące  p rzedm io ty :  1 )  S p raw ozdan ie  centralnego w ydzia łu  względem za­
k azyw an ia  n iedozw olonych  zgrom adzeń l u du ;  2 )  sp raw ozdanie  komissyi 
w  sp raw ie  szw idu ick ie j; 3 )  spraw ozdanie  w ydzia łu  centralnego względem 
w ynagrodzen ia  szkód poniesionych podczas ro z r u c h ó w ; 4 )  sprawozdanie
względem podniesienia podatku  od w ó d k i ; 5 )  spraw ozdanie  względem u re ­
gu low ania  poda tku  od w in a ;  6 )  spraw ozdanie  względem zniesienia różnych  
ciężarów  i danin z chłopskich g r u n t ó w ;  7 )  sp raw ozdanie  w ydzia łu  central­
nego względem rozłożenia poda tku  p rzy m u so w eg o ;  8 )  sp raw ozdanie  w zglę­
dem uw oln ien ia  od podatku  g ru n to w e g o ;  9 )  spraw ozdanie  w ydzia łu  cen­
tra lnego względem przejrzenia  s tosunków  w łościańskich; 1 0 )  spraw ozdanie  
względem uw olnienia  od podatku  k lassycznego ; 1 1 )  spraw ozdanie  d o ty ­
czące zmiany w administracyi dóbr  n a rodow ych  i lasów w p row inc iach ;  
1 2 )  spraw ozdanie  względem w niosku dotyczącego zniesienia cenzury  w  czy ­
telniach księgarsk ich ; 1 3 )  sp raw ozdanie  w ydzia łu  centralnego względem 
zniesienia lo te ry i ;  1 4 )  sp raw ozdanie  względem zniesienia o rd yn ac j  i dla s łu g ;  
1 5 )  sp raw ozdania  względem zniesienia ojcostwa z n ieprawego łoża.

T e r a  m e  żąda  p ierw szeństw a dla w niosku  dotyczącego uregulowania  
s to sun kó w  włościańskich. P rez e s  pow iad a ,  że to pozostawia po s tan o w ie ­
n iu  zgromadzeniu. J u n g  u t rzy m u je ,  że nie należy ostatecznie t rzym ać się 
po rządk u  i u t r z y m u je ,  że na p ierw szeństw o zasługuje wniosek o w y zn a ­
czenie p e n s y i  dla b o h a t e r ó w  barykad ow ych  w Marcu. (Śmiech z p raw ej 
s t rony .)  Moi p an o w ie ,  w y  się śmiejecie, może dla te g o ,  że pamięć o rew o -  
lucii nieco w was wygasła .  Ale powinniście się zaczerwienieć ze w stydu ,  
skoro  sobie p rz j’poranicie o w ych  biednych poran ionych  ludzi ,  k tó rzy  za 
w olność  w alczy li ,  a teraz w nędzy  żyją .  W niosek  ten p o p a r to ,  w iększo­
ścią g łosów p rzy ję to  i będzie w zię ty  pod ro z p ra w y  po projekcie do praw a 
o rozruchach. Podobnie  też p rzy ję to  wniosek Tem m ego. — Po reklamacyi 
Dierschkiego względem zniesienia podatku od t abaki ,  zapy tu je  prezes czyli 
porządek  dzienny we w torek  tak ma być u ło ż o n y :  1 )  stosunki włościańskie; 
2 )  podatek od w in a ;  3 )  zakazanie n iedozw olonych zgromadzeń l udu ;  4 )  
naznaczenie pensyi dla rann ych  b o jow n ikó w  m arcow ych ;  5 )  sp raw a  szw i- 
dnicka; 6 )  obowiązek gminy do pow rócenia  szkody podczas rozruchów  
zrządzonej.  —  T o  nas tęps tw o  przy ję to .

Minister sp raw  zew nę trznych  D onhoff daje objaśnienie w  spraw ie  d u ń ­
skiej. Układy pomiędzy Pzussarai a Danią zabierają czas pięcio miesięczny, 
od K w ietn ia  do W rz e ś n ia ,  z tego się okaże w  jakiem zawiklaniu ta kwestia 
się z n a jd u je ,  i z ja k ą  ostrożnością  należy w niej postępować. Podziela to 
stale p rzekonan ie ,  że sp raw a  ta w  porozum ieniu  się z w ładzą  centralną 
w  sposób zgody za ła tw ioną zostanie.

Minister sp raw  w ew nętrznych  E ichm ann: Co się tyczy w y pad kó w  ko- 
loń sk ich ,  daje zaręczenie, że stan oblężenia w ciągu tego tygodnia  zapewne 
zniesionym zostanie. Z  resztą  w Kolonii zupełna panuje  spokojność i że 
mieszkańcom dobrze się pow odzi w obecnem położeniu.

D’E s te r :  p ros tu ję  faktem to dobre powodzenie  mieszkańców. Jenera ł  
Kaiser w yd a ł  znów  rozporządzen ie ,  ażeby now a reńska gazeta w ychodząca 
pod  inuem nazw isk iem , natychmiast usta ła  i ty lko  w olno jednej kolońskiej

gazecie teraz wyehodzić. Takiem rozporządzeniem n iety lko zadaje się cios 
is tn ącym , ale naw et dopiero  wychodzić  mającym gazetom. Czyli więć może 
się pod takim rządem dobrze pow odzić  mieszkańcom bardzo w ątp ię .

P a r r i s i u s :  wniosłem o porządek dzienny  z przytoczeniem p o w o d ó w  
bo spodziewałem s ię ,  że minis ters two wniesie o potw ierdzen ie  s tanu  oblę­
żenia K olonii ,  jeżeli to nadal miałoby być u trzym ane .  D ziw ię się prze to  
s ły szą c ,  że jeszcze t rw a  d o tą d ,  a m inis ters tw o żadnego w niosku  nie czyni.

Krausego interpellacya przypada  z  p o rząd k u  a brzmi ja k  nas tępu je :  
p rogram at m inis ters twa z 2 2 .  b. tn. p rzyrzeka ludow i dotrzym anie  udzielo­
nej wolności. Nie w idzę w tein p rzyrzeczeń  m inisters twa C am pbauzena 
i A uersw alda to je s t  reform y p raw od as tw a  poda tków  i danin. Z a p y tu ję  
przeto minis ters tw a: 1) w  jaki sposób zamierza zaprow adzić  reform ę w  p o ­
datkach i dan inach ; 2 )  czyli ma zamiar znieść podatek  od m ie w a ,  rzezi 
i k lassyczny, a zaprowadzić  od 1. S tycznia  1 8 4 9 .  podatek  od do cho dó w  
lub mają tków . P o w o d y :  podatek klassyczny cięży teraz zbytecznie na ma­
łych posiedzicielach i p ro letaryuszach. W  p ierwszej klassie p łacą miesięcznie 
w calem państw ie 3 4 6  dom ów  rocznie 5 0 , 0 0 0  ta larów  p rz y  majątku 5 0  
milionów tal. przeciwnie zaś w dw unaste j  klassie p łacą  c i ,  co żadnego nie 
posiadają  m a ją tk u  9 0 0 , 0 0 0  tal.. P od ob n ie  p łacą w dw óch  p ie rw szy ch  
klassach g łó w n ych  p rzy  kapitałach m a ją tko w y ch  8 0 0  milionów tal. ty lko  
3  mil. tal. a mali posiedziciele i bez żadnych posiadłości czyli ubodzy  rocz­
nie 5  mil. tal. klassycznego podatku. — Minister finansów o dp ow iad a ,  że 
mu nie dostaje potrzebnych  m aterya łów  do odpow iedzi i dla tego dop ie ro  
w poniedziałek odpow ie  na to pytanie .  W  końcu  Paris tus  sw ó j  w niosek 
cofa.

F r a n k f u r t ,  2 9 .  W rz e ś n ia .  _  W e d łu g  sp raw ozd ań  komissarza pań­
stwa i rządu  badensktego nadesłanych do m inis ters tw a p a ńs tw a  sp ra w  w e­
w n ę trz n y c h ,  S t ru ve  G u s ta w  sch w y tany  i p ro w ad zon y  przeszło 5  mil d rog i 
przez o b w o d y ,  k tóre  się p rzy łączy ły  do po w s tan ia ,  oddany  został kom en­
dzie w ojskow ej w Schliengen. Razem z wspólnikami ^ego o dp row adzo no  
go do F re jb u rg a  i na tychm ias t zw ołano  sąd w ojenny .  W o jsk a  zw iązkow e 
austryackie  i baw arskie  obsadziły  K o n s tancy ą ,  w  powiecie nadjeziorskiem, 
spokojności nie  zakłocono. — S tru v e  siedzi w  Miihlheim pod ścisłą strażą. 
O k u t o  g o  w  k a j d a n y .

Broda ojca J a h n a  padła ofiarą rew olucyi .  W  sobotę wieczorem, k iedy  
lud napad ł na W e s te n d -H a l l  r a to w a ł  się ojciec tu rn e ró w  p rzed  sw ym i s y .  
nami w y ro d n y m i pod  sofę. W  poniedziałek zaś nie sądzi ł  się w  żadnej k ry ­
jów ce  tak d ługo  bezpiecznym, dopóki się z sw o ją  szan o w n ą  białą b rodą  
nie pożegnał. Gazeta państw a p o w iad a ,  że jego  nie po ran iono  i n iesponie- 
w ie ran o ,  ja k  powszechna była  po g łoska ,  lecz on sam się po ran i ł  i zd ją ł  
ozdobę o w ą ,  k tóra  od wielu lat była chlubą jego  największą. Niema ju ź  
jego na cały św ia t  g ło śn e j ,  aż na piersi s p ły w a ją c e j ,  białej j a k  śnieg b ro d y ,  
i ona także padła ofiarą 1 8 .  W rześn ia .  T o  ma być g łó w n y m  p o w o d e m ,  dla 
czego ojciec Jahn  jeszcze się nie po kazu je ,  a naw et u t r z y m u ją ,  iż dla s t ra ­
ty  tej ju ż  więcej nie u r jzem y go w parlamencie.

U l m ,  d. 2G. W rześn ia .  —  F laka ty  poprzy lep iane  w  nocy  w z y w a ły  na 
dzisiaj zrana do pow stania  republikańskiego. —  9 0 0  B a w a ró w  zamow iono . 
— O dkry to  tu  bandę trudn iącą  się robieniem pieniędzy fa ł sz y w y c h ,  i dla 
tego prze trząsano  niektóre mieszkania tu ta j ,  jako też  w  G r i m m e l f i n g e n .  
Banda ta jes t  jak  się zdaje tą  sa m ą ,  k tóra  przed dw o m a la tv  w  S tuttgarc ie  
dopuszczała się nadużyć. — Z Ulmu w y ru s z y ł  nagle 2 7 .  W rześn ia  2  p u łk  
piechoty do Cannstadt. W  Ulraie sam ym rozpow szechn ia ją  m nóstw o pism  
ulotnych dążności demokratycznych. U r ło pn icy  n a p o w ró t  pow ołan i zb ie ra ją  
się zewsząd.

K a r l s r u h e ,  d. 2 6  W rz e ś n ia .  — Gazeta miejscowa zamieszcza d o n ie ­
sienie jenera ła  komenderującego Hoffmanna z g łów nej kw a te ry  w  Miihllheim, 
jak  na s tę p u je :  Kilku b iirgerw erm enerów  z Schopfheim: T s c h i r a ,  Nagele, 
byli arty lerzyści i in n i ,  k tó rych  zmuszono do p rzys tąp ien ia  do oddziała



o c h o t n i k ó w ,  p r z y t r z y m a l i  w c z o r a j  G u s t a w a  S t r u w e ,  ż o n ę  j e g o ,  j a k o  teź 
K a r o l a  B l i n d ,  P e d r o  H u z a r  ( s z w a g i e r  S t r u w e g o ) ,  K a ro l a  B a u e r  i G r z e g o ­
r z a  J a k ó b a  T r a u t m a n n  i w  S cb o p f h e i m uwięzi l i .  Z t a m t ą d  o d p r o w a d z i l i  ci 
j a k o t e ż  inn i  o b y w a t e l e  w  l iczbie ok oł o  4 0  w i ę ź n i ó w  t y c h  p r zez  E ime ld i n  
g e n  d o  S c h l i e n g e n ,  d o k ą d  n a p r z e c i w  n im w y s i a ł e m  p o r uc zn i ka  Mi l ler  z 2 0  
s t rze l cami  c e l nymi .  O d d z ia ł  ten o dd a ł  ich dzis ia j szej  n o c y  o ł  1 2  do w i ę ­
zienia.  K a r l s r u h e ,  2 7 . 1 8 4 8 .  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h :  B e k k .

D r e z n o ,  d.  3 0 .  W r ze s ' n i a .  — Na  w ni o s e k  t u ta j sz eg o s ą d u  apel l acyj -  
n e g o  u w i ę z i o n o  dzis ia j  wi e cz o re m r e d a k t o r a  i d r u k a r z a  d e m o k r a t y ­
c z n y c h  »Volksbl i i t t cr .«  Niech ż y j e  w o l n o ś ć  p ra s s y !

D a r m  s t a d ,  dn.  2 9 .  W r z e ś n i a .  —  Ki nnsc he r f f  c z ł onek  o p o z y c y j n y  
d r u g i e j  i z b y  naszej  z os t a ł  o d p r o w a d z o n y  do w i ę z i a o i a , p o s ą d z g n o  go bo ­
w i e m , iż p r z y ł o ż y ł  się do  z r u j n o w a n i a  kolei  żelaznej  p o d  W e i n h e i r a .

W i i r t e m b e r g .  —  W i e c z o r e m  dn .  2 8 .  m.  z. rozesz ł a  się  wieść  we 
F r e j b u r g u ,  iż t eg oż  s a me go  dn i a  p o p o ł u d n i u  s c h w y t a n o  a gi t a to ra  wi i r tc n-  
b e rg s k i e g o  R a u  z  G e i l d o r f  w  Of f en b ur g u  k i ed y  się p r z eb i e r a ł  do S t r as sbur ga .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d n .  2 9 .  W r z e ś n i a .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Po s i e ­

dz en ie  dn .  2 9 -  Wr zes ' ni a .  —  Dzis'  wi e lka  p r z e z o r n o ś ć  da je  się s po s t rz eg ać  
w  r o s p o r z ą d z e n i a c h  w o j s k o w y c h  o k o ł o  g m a c h u ,  gdz ie  pos i edze nie  o d b y ­
w a  się  r e p r e z e n t a n t ó w .  L i c zb a  w o j s k a  p i eszego  i j a z d y  p o m n o ż o n a ,  a na .  
w e t  a r m a t y  z n a j d u j ą  się z a t oc zo n e  p o  dz iedzińcach.  P o w i a d a j ą ,  że r o b o t n ic y  
p r z e m o c ą  c h cą  p r z y  wi eść  d e k r e t  u w a l n i a j ą c y  Ra spa i l a  z wi ęz i en i a  do sku tk u.  
Z a l e d w i e  M a r r a s t  zaga i ł  o 1 2 1  g od z .  p o s i e d z e n i e ,  p r z y p a d e k  się  w y d a r z y ł  
n i ed a l e k o  s a l i ,  k t ó r y  z da j e  się  p o t w i e r d z a ć  o b a w y .  P e w i e n  z n a n y  pu bl i ­
c y s t a  z b l i ż y ł  s ię  d o  r e pr e z e n t a n t a  D e n j o y  i r ze k ł  do  n i eg o ,  jeżel i  dziś za 
t r z y  dni  nie  u wo l n i c i e  R a s pa i l a  z w i ę z i e n i a , t o  w a s  do d iabła  w y p ę d z i  
4 6 0 , 0 0 0  p r o l e t a r y u s z ó w .  D e n j o y  p r z e r a ż o n y  t ą  g r o ź b ą , udz ie l i ł  tej  w i a ­
d o m oś c i  M a r r a s t o w i ,  k t ó r y  n a t y c h m i a s t  w y d a ł  r o z k a z  do  a r e s z t o wa n ia  
t eg o l i terata .

Z  p o r z ą d k u  d z ie n ne go  p r z y p a d a  d y s k n s s y a  n ad  w y b o r a m i  w  d e p a r t a ­
m e n t a c h  i t a j n e m  g ł o s o w a n i e m .  B e r a r d  m ó w i  za g m in a mi  i p o w i a d a :  wie lu  
c h ł o p ó w  ni e  u d a j e  s i ę  do  s to l i cy  s w e g o  ka nt on t i  czyl i  d e p a r t a m e n t u ,  bo nie 
z n a j ą  s w o i c h  k a n d y d a t ó w .  S ą  oni  o b o j ę t n y m i ,  a t e m u  t r zeba  zapobi edz .  
C ó ź b y  uczy ni l i  r o b o t n i c y  w  w i ę k s z y c h  mias t ach  np .  p a r y s c y ,  g d y b y  ich 
o d e s ła no  na  p r z y k ł a d  do  W e r s a l u  na g ł o s o w a n i e .  C z em u ż  chłoj> nie ma 
p r a w a  g ł o s o w a n i a  t am g dz ie  ma  m i e s z ka n i e ?  O b a w a  z aś c i ank ow oś c i  j es t  
p r z e s a d z o n a .  F r e s l o n  zbi j a  te  u w a g i  i p o w i a d a ,  że  t y l k o  r e a k c y j n e  s t r o n ­
n i c t w o  ż ą d a  g ł o s o w a n i a  w  g m i n a c h , k t ó r e  o b r a b i a ć  nie  om ie s zk a  i chce 
z g u b y  r z e c z yp o sp o l i t e j .  C h c i a ł o b y  z y s k a ć  u t r a e o n e  p o d s t a w y  s w oj e .  O b a w a  

k o m u n i z m u  w  w i ę k s z y c h  mias t ach  j e s t  t y lk o  w y m y s ł e m .  D u f a u r c :  w  i mi e­

n i u  k o m i s s y i  k o n s t y t u c y j n e j  o d c z y t u j ę  w  miejsce  w s z y s t k i c h  p o p r a w e k  co 
n a s t ę p u j e :  w y b ó r  r e p r e z e n t a n t ó w  o d b y w a  się p o  d e p a r t a m e n t a c h  i za p o ­
m o c ą  t a j n e g o  g ł o s o w a n i a .  W y b ó r  o d b y w a  się  w  s to l i cy  k a n t o n u ,  j e d n a ­
k o w o ż  m o ż e  się k a n t o n  w y b o r c z y ,  ze w z g l ę d ó w  s t o s u n k ó w  m i e j s c o w y c h ,  
p o  d a n i u  opi ni i  ze s t r o n y  r a d y  d e p a r t a m e n t a l n e j ,  r ozdzie l i ć  na ki lka o k r ę g ó w  
w y b o r c z y c h .  ( O c h o !  z l ewej .  B a r d z o  d o b r z e  z p r a w e j . )  Lar oc h e j a cq u e l in  
b i e ż y  do  t r y b u n y  i o św i a d c z a ,  że  w c z o r a  dla t ego j e d y n i e  ż ą d a ł  g ł o s o w a n i a  
p o  g m i n a c h ,  a b y  w s z y s c y  o b y w a t e l e  g ł osowa l i .  ( A c h a ! )  D u f a u r e  z wal cza  
w n i o s e k  B e r a r d a ,  w z g l ę d e m  g ł o s o w a n i a  po  g mina ch .  Nareszc i e  p r z y s t ą p i o n o  
d o  g ł o s o w a n i a  i w n i o s e k  B e r a r d a  o d r z u c o n o  g ło sa mi  5 2 8  p r z e c i w  2 7 1 .

B o u v i g n i e r  o ś w i a d c z a ,  że  ma z a m i a r  z a p y t a ć  się m i n i s t e r s t w a  w zg lęd em  
s p r a w  w ł o sk i ch .  P u b l i c z n a  o pi n i a  o b u r z o n a  j e s t  p o w o l n o ś c i ą  i h i p o k r y z y ą  
d y p l o m a c y i .  W ł o c h  i F r a n c y i  w o l n o ś ć  j e s t  z a g r o ż o n ą .  W p a d a m y  w  te 
s a m e  b ł ęd y ,  co w  r o k u  1 8 3 1 .  — L a m o r i c i e r e ,  m in i s t e r  w o j n y :  p r o t e s t u j ę  
p r z e c i w  w y r a ż e n i u  h i p o k r y z y i ,  j eże l i  się śc iąga  do  naszej  d y p l o m a c y i .  
C h w i l a  też in te r pe l lacy i  źle zos ta ła  o b r a n ą ,  bo nie  masz  Bast ida  i Cavai -  
g n a k a .  Ni e  z n a m  z a m i a r ó w  C a v a i g n a k a , ale u k ł a d y  w c i ąż  t r w a j ą  i w n o ­
sz ę  o p o r z ą d e k  d z i e n n y .  B o u v i g n i e r :  dziś  nie  z a m ie rz am  inte rpe l lacyi  tej 
p r z y w i e ś ć  d o  s k u t k u .  Ż ą d a m  t y l k o  u s t a n o w i e n i a  dn ia  p e w n e g o  d o  tej  i n ­
t e r pe l l acy i .  W y k r ę t y  t a k i e ,  ż e  d y p l o m a t y c z n e  u k ł a d y  s i ę  o d ­
b y w a j ą ,  d a l e j  n i e  u c h o d z ą .

L e d r u  R o l l i n :  O b y w a t e l e !  Kt o  r zuc i  oki em na  m ap ę  i n a p r a s s ę ,  p r z e ­
k o n a  s i ę ,  j a k  da lece  się r óż n i  p o l i t yk a  r z e c z yp o sp o l i t e j  t e ra źn i e j sz a ,  od d a ­
w n i e j s z e j  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  ze  w z g l ę d u  na  W ł o c h y  i Ni emcy.  ( W r z a w a . )  
R ó ż n i c a  ta  po chodz i  z r ó ż n y c h  r o z k a z ó w  w y d a w a n y c h  do  n a s z y c h  a g e n t ó w.  
( C h a ł a s . )  F a k t  t en b a r dz o  j e s t  w a ż n y .  M oż e  o n  w p ł y n ą ć  b a r d z o  p r z e w a ­
ż n ie  n a  n a s z ą  p r z y s z ł o ś ć ,  na  nasze  f inanse.  Nie  m o g ę  p r ze to  p o j ą ć ,  j a k  
m o g ą  m i n i s t r o w i e  nasze  i n t e r pe l l ac ye  o d r z u c a ć  tein t ł u m a c z e n i e m ,  że je­
szcze  u k ł a d y  s i ?  toczą .  E u r o p a  z br oi  się  do  w o j n y ,  a w y  chcecie p r z y t ł u ­
m ia ć  r o z p r a w y !  ( C h a ł a s . )  Z g ro m a d z e n i e  j e d n a k  p o s t a n a w i a  prze j śc ie  do 
p o r z ą d k u  d z ie nn eg o.

W  s k u t e k  p o g ł o s k i ,  ze  ko mi te t  f i n a n s o w y  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  
p o s t a n o w i ł  z a ł o ż y ć  b a n k  h y p o t e c z n y  w  d u c h u  P r o u d h o n a r d a l e j ,  ze r o b o ­
t n i c y  n a  z g r o m a d z e n i u  p o s t a n o w i l i  w  massic  z aż ąd ać  w y p u s z c z e n i a  Ra sp ai l a  
n a  w o l n o ś ć ,  w s z y s t k i e  i n te res sa  na gie łdz ie  się z a t a m o w a ł y ,  h n  bl iżej  z ima 
n a d c h o d z i ,  tera ba rdz i e j  z w i ę k s z a  się  l iczba ubogich .  R a d a  mie j ska  p a r y ­
ska, w i d z ą c ,  że  j a ł m u ż n a  w y z n a c z o n a  ze  s t r o n y  s k a r b u  p ub l ic z ne go  w y ­

n o s z ą c a  6  m i l o n ó w  f r a n k ó w  nie w y s t a r c z a ,  p o s t a n o w i ł a  n o w ą  zac ią gną ć  
po ży cz k ę .  Um or z en i e  tej  p oż yc zk i  ma na s tą p i ć  p r z ez  doda tk i  do  p o d a t k ó w .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn.  2 8 .  W r z e ś n i a .  —  T i m e s  j eszcze  niechce p o pu śc i ć  s t o ­

s u n k ó w  niemieckich ,  k t ó r e  p r a w i e  od  t y g o d n i a  s ą  j e j  c o d z i e n n y m  p r z e d m i o ­
tem r o z p r a w .  Z n ó w  mal uj e  w k o l or ac h  c ie mn y ch  ob ra z  s t o s u n k ó w  c h o r o ­
b l i w y ch  Ni e mi e c ,  i na  to ma z ar az  p o d  r ę k ą  l e k a r s t w o ;  t ak  o to m ó w i :  
» M a m y  to p r z e k o n a n i e ,  że wi ę ks z oś ć  z nac zn a  ś re dn i e j  k l as sy  w  Ni emczech ,  
j a k o  i wre w s z y s t k i c h  kr a ja ch  u c y w i l i z o w a n y c h  zna j dz i e  nareszc ie  ś ro d ki  
do  u sp ok o j e n i a  o w e g o  d u c h a  b u r z l i w e g o ,  k t ó r y  s pr z ec i w i a j ą c  się p r a w o m  
z agr aża  j e j  e ks ys t en cy i .  Lecz  ani  z a r a z ,  ani  nie t ak  ł a t w o  oni  z w y c i ę ż ą ,  
i p e w n i e ,  dla os i ągn ien i a  t r w a ł e g o  i p e w n e g o  z w y c i ę s t w a ,  b ę d ą , musiel i ,  
c z ę ś ć  w i ę k s z ą  w o l n o ś c i  s w o i c h  p o n i e ś ć  w  o f i e r z e ,  dla k t ó ­
r y c h  się z p o c z ą t k u  do r u c h ó w  r e w o l u c y i n y c b  p r z y łą cz y l i . "  T i m e s  wi ęc  
b a r dz o  jest  d o b r o c z y n n ą  w ł a s n o ś c i ą  i n n y c h  ludzi .  N i e d a w n o  d or a dz a ł a  
d e s p o t y z m  szabli ,  a dzis iaj  ż ą d a ,  a b y  pożegna l i  się z w i ę k s z ą  częścią  w o l n o ­
ści w y  w a ł cz o ny ch .  P r zec i eż  N i e m c y  jes zc ze  nic r o z p a c z a j ą ,  a b y  i nnego  
niemiel i  w y n a l e ś ć  l e k a r s t w a , i n i c t rac ąc  z d o b y c z y  t ak d r o g o  o k u p i o n y c h ,  
p e w n i e  nie  b ę d ą  p o t r z e b o w a l i  u d a w a ć  się j eszcze  do  l e k ó w  k o n o w a l s k i c h .  
— Dalej  dz ie nn ik  ten d r w i  sobie z k o n g r e s s u  b r ukse l sk i eg o n a z y w a j ą c  u s i ­
ł o w a n i a  j e g o  g ł u p s t w e m  u i e d o w a r z o n e m .  S t a n d a r d  o p r zed mi oc ie  t y m  
s a m y m  w  ten m ó w i  s p o s ó b ;  » C z e m u  »przyjacie le  p ok o ju *  nie  z a s t os ó ją  
m e t o d y  Dr .  S c r i b l e r a ,  d o  u s p ok o je n ia  z a t a r g ó w .  D o k t o r  t en  p od a ł  r a d ę ,  
a b v  k ł ó t n i ą  d w ó c h  r y b a ck i ch  kobie t  o d ś p i e w a n i e m  ki lku  a r y i  l idy j sk i ch  z a ­
końc zy ć .  Ni ech aj że  Cobderi  i p r zy jac i e l  S t u r g e  R a d e t zk i e i nu  coś  p o d o ­
bn e go  o d g w i z d a j ą ,  albo niech d o ś w i a d c z ą ,  czy  m u z y k a  ich na » m ę ż n y c h  
r y c e r z y  YVloch« w p ł y w  i n n y  inieć bę dz i e ,  j a k  d o p o m a g a n i e  do  s t r a w i e n i a  
l u d zk i eg o  ciała s poży t ego . *  — M o r n i n g  C h r o n i c i e  z r ob i ł a  szkic  z g r o ­
m ad z en i a  p o r o d o w e g o  w F r a n k f u r c i e  i w ł a d z y  c en t r a l n e j ,  j a k  n a s t ę p u j e :  
»Deputovvani  z g r o m a dz en i  p r z e d s t a w i a j ą  się,  j a k  cienie,  k t ó r e  się w y o b r a ź n i  
c h o r e go  w  s t anie  g o r ą c z k o w y m  n a s u w a j ą ;  n ami es t nik  sam w y d a j e  się j a k o  
cień c ieniu  j a k i e g o :  m o n a r c h a  bez k o r o n y ,  k t ó r e m u  o d m ó w i o n o  i n s y g n i ó w ,  
a w y ł ą c z o n y  z po d o d p ow i ed z i a l n oś c i  króla ,  j e s t  księciem m i m i c z n y m  k o n ­
s t y t u c y j n y m  p a ń s t w a  t ak n a d p o w i e t r z n e g o , j a k  w ła d z a  j ego  o g r a n i c z o n ą  

u r o j o n ą . *  P o w ó d  w y p a d k ó w  f r a nk f u r t s k i c h  z w a l a  C h r o n i c i e  na  całe 
Ni e mc y ,  a n a w e t  t ak k o ń c z y ;  » P o t e m ,  co t er az  z a s z ł o ,  z b y t e c z n ą  b y ł o b y  
r z e c z ą ,  u k r y w a ć ,  że  z a m i ar  po ł ąc ze ni a  Niemi ec  c a ł y ch  p o d  z a r z ą d e m  cia ła  
r e p r e z e n t u j ą c e g o ,  z u p e ł n ie  się r ozb i ł . "  — L is ty  p r y w a t n e  z  F r a n c y i  i N i e ­
m i e c ,  k t ó r y c h  tres'ć ze w z g l ę d u  p o s t ę p u  d al szego  w y p a d k ó w  p o l i t y c z n y c h  
z dr ad za  w i e l k ą  n i e u f n o ś ć ,  w y w a r ł y  p o s p o ł u  z o z ięb ł ośc i ą  z n a c zn ą  i n t e r es -  

s ó w  w p ł y w  n i e p o m y ś l n y  na  giełdę .  — Ks iąże  Me t t e r n ic h  t r u d n i  się  p o m i ę ­

d z y  i nn emi  t akże  ł o w i e n i e m  r y b  B r i g h t o n .  —  W  S u n d e r l a n d  p r z y s z ł o  
w  t y c h  d ni ach  do  bój ki  p o m i ę d z y  w oj s k i e m  a po l icyą ,  w  k t ó re j  obie  s t r o n y  
d u ż o  mi a ł y  r a n n y c h .  —  Gaze t a  d u b l i ń s k a  ogłasza  p r o k l a m a c y ą ,  k t ó r a  o d ­
biera p o z w o l e n i e  nosz en ia  b ron i  p e w n e j  l iczbie o só b w  h r a b s t w a c h  W a t e r ­
f o r d ,  L i m e r i c k ,  T i p p e r a r y ,  W i e k l o w  i Clare.  P o d  C a p p o g u i n  ( L i m e r i c k )  
p o m i ę d z y  g ó r a m i  p o w s t a ń c y  p r z y w i t a l i  k o m p a n i ą  w o j s k a ,  k t ó r a  ich ś l e ­
d z i ł a ,  g r a d e m  k a m i e n i ,  i wi e lu  p o r a z i w s z y  spi esznie  u m k n ę l i ,  i m i mo  
us i lnego p o s z u k i w a n i a  bez ś l adu  w  g ó r a c h  zniknęl i .

S z w a j c a r  y  a.
B e r n ,  dn.  2 2 .  W r z e ś n i a .  —  W n i o s k i  k omi ssy i  s e j m o w e j  w  s p r a w i e  

R a d e t z k i e g o ,  po  o ś m i o g o d z i n n y c h  d ebat ach  wi ęk sz o śc ią  p r z e w a ż a j ą c ą  p r z y ­
j ę t o .  D e p u t o w a n i  z B a zy l e i ,  G e n e w y  i r e p r e z e n t a n t  k a n t o n u  tessyńskiego* 
j a k o  najbl iżej  i n t e r e s s o w a n e g o  p u ł k o w n i k  L u v i n i , w n i o s k o m  o w y m  by l i  
p rz ec iw ni .  O p o z y c y a  w no s i ł a  ś r od ki  da leko e ner g i cz n ie j s z e ,  aniżel i  k o -  
missya .  P u ł k o w n i k  L u vi n i  w no s i ł  bez w s z y s t k i e g o  w y s t a w i ć  a r m i ą  3 0 , 0 0 0  
i s t a ną ć  g r o ź n i e  p r z e c i w  R a d e t z k i c m u ;  Ba zy lea  ż ą d a ł a ,  a b y  m i n i s t e r s t w u  
a u s t r y ac k i e i n u  o ś w i a d c z y ć ,  iż p o s t ę p o w a n i e  Ra de tz k i e go  u w a ż a  się j ako  za ­
c ze pkę  n i e p r z y j ac ie l sk ą  S z w a j c a r y i ,  ( w y p ę d z i ł  b o w i e m  do 3 0 0 0  S z w a j c a ­
r ó w  o d d a w n a  os i ad ł yc h  w L o m b a r d y i ) ,  i z a ż ąd a ć  o d w o ł a n i a  go  b e z z w ł o ­
cznego ,  a na p opa rc i e  ż ąd a n i a  w y s t ą p i ć  t y m c z a s o w o  w  3 0 , 0 0 0  ludzi  i o d da ć  
j e  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  r e p r e z e n t a n t ó w  f ederacyi .  G e n e w a  chcia ła , '  a b y  r o z ­
p o r z ą d z e n i e  Ra d et z k i e g o  u w a ż a ć  za p r o s t e  w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  i s to so ­
w n i e  do  okol icznośc i  p os t ą p i ć  j a k  n a leży .  Z u w a g ą  n a t ę ż o n ą  s ł u c h a n o  i m-  
p r o w i z a c y i  ogni s te j  L u vi n i eg o.  R o z e b r a w s z y  o b s z e r n i e ,  że r z ą d  k a n t o n u  
t e s s y ń s k i e g o ,  m im o wł asne j  i l ud u s w e g o  s y m p a t y i  dla s p r a w y  W ł o c h  s p o ­
w i n o w a c o n y c h ,  s y m p a t y i ,  k t ó r ą  się m ó w c a  w e d ł u g  w y r a ż e n i a  s w e g o  s z c z y ­
ci , w s z y s t k o  u c z y n i ł ,  czego u t r z y m a n i e  n e ut ra ln oś c i  w y m a g a ł o , że w s z y ­
s t ki ch  w y c h o d ź c ó w  wł o sk i ch ,  s k o r o  t y lk o  ws tą pi l i  na  z iemię  k a n t o n u  t e s s y ń ­
skiego r ozbro i ł ,  i t y ch ,  k t ó r z y  A u s t r y ą  n ie po ko i l i ,  od g r a n i c y  o d d a l i ł ,  p r z e ­
chodzi  m ó w c a  na  o b ż a ł o wa n ia  f e ldmar sza ł ka  R ad et zk ie go .  ^ D y k t a t o r  W ł o c h ,  
m ó w i  L u v i n i ,  u s ka r ża  się na j e d e n  a r t y k u ł  dz ie nn ik a  p e w n e g o ,  iż da je  m u  
i mie  b a r b a r z y ń c y ,  p r z y d o m e k ,  j a k i m  go  n a w e t  dz ienni ki  w i ed eńs k i e  o b d a -  
r z a j ą ,  j ak i  m u  dzieje  ś w ia t a  d a d z ą ,  g d y ż  w e d ł u g  se rd ec zn eg o p r z e k o n a n i a  
m eg o  na niego zas łu ży ł .  Dz ien ni k  "republ ikanin® z ar zuca ł  A u s t r y a k o m  p o ­
s t ę p o w a n i e  r a b u s i o s k i e ,  i d ławic ie l  W ł o c h  żali się  na to i ki lka  t y s i ę c y  fa­
milii  w t r ą c a  w nieszczęście.  —  T e r a z  o św ia d cz am  wr ę ć z  z g r o m a d z e n i u ,  iż 
na  w ł a s n e  o c zy  wi dz ia ł em  w  M e d yo l a n i e  s t ó s y  t r u p ó w ,  k t ó r e  na  s pos ób  
b a r b a r z y ń s k i  do  n iep o zn an i a  z es zp eco ne  b y ł y ,  iż wi dz ia łem r ę ce ,  k t ó re  A u -
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s t ry acy  pannom m edio lańsk im  pałaszami poobcinal i , aby w ygodniej pierście­
nie złote z palców ściągać mogli. Oficerowie tak daleko się p osuw ali ,  iź 
ekwipażami zrabowanemi handel p row adz il i ,  i dotychczas można jeszcze w i­
dzieć żołnierzy na ulicach M edyolanu sprzedających za cenę blachą 2  tal. 
zegarki złote wartości częstokroć 2 0 0  franków. W sz y s tk o  to działo się 
i dzieje pod oczami R ade tzk iego ,  a że dziennik szwajcarski ochydne ow e 
postępki oznaczył nazwiskiem stósow nem  »dowódzca patrou taszów  chw yta  
się ś ro d k ó w ,  k tóre  tysiące p ogrąża ją  w  nieszczęściu i w  k tó rych  nikt nie 
może dojrzeć coś innego ,  jak  przemoc bru ta lską  mocniejszego nad słabszym.* 
W  ogóle znaczne było  w  sejmie oburzenie z p rzy czy n y  gburow atośc i R a­
detzk iego ,  i landamann H ungerbiih ler z St.  Gallen przy  g łosow aniu  swojem 
p ow iedz ia ł ,  że p rzy  okoliczności tej pokaże s ię ,  czy zapewnienie R a v e a u x  
posła  w ładzy  centralnej niemieckiej się spełn i,  że Niemcy uchybienia da­
wniejsze przeciw S zw ajcary i  n a p ra w ią ,  a ib o , czy A us try a  tak prędko za­
pom n ia ła ,  iż  dla Szw ajcary i nader ła tw ą  b y ło b w y  rzeczą ,  zw ycięz tw a jej 
w e W ło s z e c h  na klęskę okro pn ą  zamienić. — P rz y ję to ,  jak  w yżej pow ie­
dzieliśmy wniosek k o m is sy i , jakoteż dodatek w niesiony przez de p u to w a n e ­
go z Z iir ich ,  iż reprezentanci federacyi mogą w edług  okoliczności wojska 
około T e s sy n u  stojące pow iększyć lub zmniejszyć. — K u ry e r  nadzw y cza j­
ny  wyjedzie  z depeszami potrzebnemi do posła szwajcarskiego do Wiednia. 
Nie można p rzew idz ieć ,  jak  się sp raw a ta skończy. G d yb y  szło po myśli 
sejm u słabego na s ta rość ,  toby  wreszcie nic ważnego nie w y n ik ło ;  ale j e ­
żeli młodzież i lud podejmie tę k w e s ty ą ,  w te d y  S zw ajca rya  mogłaby sobie 
ła tw o  p rzyp om n ieć ,  że bez w ysileń wszelkich może dwa razy tak liczną 
w ystaw ić  a rm ią ,  jaką  kat W ło c h  dowodzi tej chwili w  L om bardyi s t ra to ­
wanej. Na posiedzeniu dzisiajszem odczytał prezes list kantonu tessyńskie- 
g o ,  donoszący, że w edług  nakazu Radetzkiego wszelkie związki handlowe 
ma Lom bardya zerw ać z T essyn e in ,  t a k ,  że sól należąca się Tessyńczykom  
w  skutek układu z L om bardyi nie będzie odstawianą. Poseł tessyńsk i p o ­
dał w n iosek ,  aby  jako repressalie przeciw  rozporządzeniom  Radetzkiego po­
cz ty  szwajcarskie n iep rzy jm ow ały  korrespondencyi z Lom bardyi .  Lecz w ię ­
ksza część pos łów  zw aża jąc ,  iż to n iep rzyn ios łoby  korzyści żadnych ,  po ­
s tanow iła  pozostać p rzy  wnioskach w przó d  p o d an y c h ,  a z repressaliami 
w strzym ać  s ię ,  aż do rozs trzygnien ia  gabinetu wiedeńskiego. Poseł z G e ­
n e w y  w n ió s ł ,  aby po s tan o w io n o ,  iż reprezentantom  federacyi nie ma być 
w olno wchodzić z Radetzkim w uk łady  bezpośrednie. Poseł zaś z Ziirichu 
m niem a, iż postanowienie  to  samo z n a tu ry  rzeczy w yn ika  i przyjęcie 
w n io sk u  tego mogłoby b yć  uważanem jako brak  zaufania do rep rezen tan ­
t ó w ;  a poseł z F re ibu rga  zw raca uw agę  na t o ,  iż p rzypadki pojedyncze 
w y d a rz y ć b y  się mogły, w  k tó rych by  się trzeba udać w p ro s t  do jenera ła  
kom enderującego wojskiem nieprzyjacielskiem. Sejm postanow ił odroczyć 
posiedzenia sw o je ,  aż do chwili w której nadejdzie rozs trzygnienie  gabine­
tu  wiedeńskiego.

W ł o c h y .
Z M edyo lanu  2 1 .  W rześn ia .  — Radecki zbiera od niejakiego czasu zna­

czne siły  nad linią Tessina , Po i jeziora  większego (lago maggiore). O pera- 
cya ta zniewoliła go do ściągnięcia załóg z Co.no i Pavii . W  Como zebrało 
się koło 5 0 0  robo tn ików , k tó rzy  udali się do magistratn z p rożbą  o udzie­
lenie im ro bo ty  lub chleba. W  skutek tego w ys łano  kurye ra  do Medyolanu 
z  żądaniem posiłków. Je l i  rząd  całą baczność sw o ją  na klassę robo tn ików  
nie z w ró c i ,  w tenczas rozpacz je  o g a r n i e - a  bagnety  nie wiele pomogą. 
R odziny  francuzkie, szwajcarskie  a naw et i niemieckie, k tó r e 'w  Medyolanie 
do tąd  mieszkały, rob ią  teraz p rzygotow ania  do opuszczeuia miasta. Z resztą  

w szystk ie  ważniejsze pozycye są mocno obsadzone. ^
Gazeta z K arls ruhe  pisze z W y ż s z y c h  W ł o c h  pod d. 1 7 .  W rz e ś n ia :  

Radetzki w y d a ł  ro zp o rząd zen ie ,  w ed ług  którego każdy zamierzający z ak łó ­
cić spokojność  publiczną pójdzie pod sąd w ojenny  i w 2 4  godzinach zosta­
nie rozs trzelany. P o do bn y  los spotka teg o ,  u którego b roń  znalezioną bę­
dzie. _  Karol Albert kazał pewnej części wojska swego posunąć się ku gra 
nicom L o m b a rd y i ,  co w ielu  na myśl tę nap row adz iło ,  iż ma zamiar bezpo­
średnio po w yjśc iu  zawieszenia broni rozpocząć kroki nieprzyjacielskie. 
Leez on c h c i a ł  jed y n ie  środkiem podobnym  niejako uspokoić ty c h ,  k tórzy  
w ciąż  w o jn y  pragną. -  L lo yd  austryack i donosi z W enecy i pod dn. 1 6 .  
W rz e ś n ia :  »Mówią tu  o 4 micsięcznem zawieszeniu b ro n i ,  w skutek k tóre­
go będzie naw e t ląd s ta ły  na 1 0  miglii dla nas otworem.*

W ę g r  y.
Z P e s z t u ,  dn. 1 8 .  W rześn ia .  — ( Z  listu jednego żołnierza z puł ku

P re u s se ,  k tó ry  n iedaw no opńścił L w ów ).
W c z o r a j  stanęliśmy w Peszcie: Z tąd  mieliśmy ruszać dalej na południe 

p rzeciw  Chorw atom . W eszl iśm y bardzo cicho, bez m u zy k i ,  naw et bez 
bębnów , bo to w szystko  było zakazano ,  mimo to przecież, skoro  ty lko 
w  ulice miasta weszliśmy, aż tu ze wszystkich okien rzucają  na nas kwiaty 
w ieńce ,  p ow sta ł  k rz y k :  »Eljen! M agyar  nemzetl* ( W  mieście dostaliśmy 
zaraz k w a te ry  u  najw iększych  magnatów, gdzie szampana każdy żołnierz 
dostał.  Magnaci zachęcali n a s ,  abyśm y do naszej gw ardy i  p rzys ta li ,  mówili 
n am :  opuśćcie tych S zw abów , co was tak męczą, będzie wam sto razy lepiej. 
P o po łu dn iu  każdy  żołnierz biegł do kasarni K a ro la ,  gdzie teraz w erbunek 
g w a rd y i  je s t  i zapisał s ię ,  zaraz mu zdarto  ko kardę ,  a róże czerwono-zie- 
lone z karteczka Z rin i ( już  3 .  pu łk  do nich form ow any  i Zrini nazw any)

przyczepili . P o w sta ł  ruch wielki , bo każdy  p rzy s taw a ł  ta k ,  iż dziś r a ­
chow ano z całego batalionu 5 0  ludzi tylko. Kapitan  Szel (W ę g ie r )  z całą 
kompanią przeszedł.  Oficerowie zaś nasi ,  k tó rzy  teraz sami bez żo łn ie rzy  
pozostali ,  są  tu  powszechnej nienawiści przedmiotem.

Oficerowie pod dow ództw em  jen. Teleki zostający, chcąc zapobiedz 
dalszym nieporozumieniom i posądzaniom, ogłosili następujące oświadczenie.

»Do g łów nej k w a te ry  p. jen. Teleki doszły by ły  wiadomości,  że w B u­
dzie rzeczpospolitę ogłoszono, i zniszczono wszelki p r a w y  porządek . 
W  tym stanie rzeczy zeszła się rada w ojenna ,  k tó ra  ośw iad czy ła ,  że ty m ­
czasowo nie w ypada  się bić z  K ro a ta ra i , bo przedew szystk iem  p ra w a  k o ­
ron y  trzeba mieć na względzie. W  skutek tego oświadczenia cofnięto się 
aż do Kestely. T u  dowiedzieli się oficerowie, że w z w y ż  wspornniona w iado­
mość była fa ł szy w ą ,  i pos tano w il i ,  że w iern i przysiędze swojej p ó jdą  do 
wszelkiej walki przeciw K roatom  za p raw a t ron u  i kró lestw a węgierskiego. 
P rzy tem  zostawiono każdemu do woli usunąć s ię ,  jeże liby  w aha ł  s ię ,  lub 
tego sposobu widzenia nie podzielał — ale nikt nie ustąpił .

Potem  w ysłano do Jelaczyca majora B ub nę ,  ro tm istrza  Barczay i ka­
pitana W iede rspe rg  z oświadczeniem, że jeżeli w yraźnego  cesarskiego ro z ­
kazu wkroczenia do W ę g ie r  nie o k aże ,  wojsko przeciw  niemu w ysłane  do 
ostatniego bronić się będzie. Je laczyc takiego rozkazu nie okazał; a więc 
korp us  Telekiego ośw iadcza ,  że go tó w  je s t  do wałki za króla i p raw a  
wolności.

Z W ied n ia  miało wyjechać w wielkie h rabs tw o  trenczyńskie  2 0 0  pan- 
sław istów  Czechów w celu zrobienia tam pow stan ia  przeciw  M agyarom . 
Z  tego pow o du  ogłoszono w Peszcie odezw ę kończącą się temi s ło w y :  
"Łapcie tych ło t rów  i na pal z nimi bez miłosierdzia.*

K ossuth  jeszcze za swego m inis ters tw a w yd a ł  by ł  rozpo rządzen ie ,  że 
z w ojska liniowego wolno przechodzić do g w a rd y i  ru c h o m e j ,  lepiej płatnej 
i um und uro w ane j .  Natychmiast m nós tw o  żo łn ierzy  opuściło sw y ch  ofice­
ró w  i przeszło do g w a rd y i ;  przez to reakcyini oficerowie pozostali sami. 
T a  dezereya trw a  ciąg le ,  lubo B atthyany  w y d a ł  rozkaz znoszący to ro z p o ­
rządzenie z p o w o d u ,  że w chwili po trzeby  nagłej dezorganizacya wielka 
nas tąp iłaby  w w ojsku  liniowem.

Podczas gdy  Je laczyc  walczyć ma w  W ę g ra c h ,  w ojska  austryackie  
za jm ują  Kroacyę. P u łk  Hess za łogą  s tanął w Zagrzebiu. T r z y  inne 
pułki z S ty ry i  i łs try i  dążą  do lvroacyi. Będzie to kaganiec dla p a t ry o tó w  
kroackich. R ząd  i w ojsko  k ie runku  tej s p r a w y  nie puszczą z rąk .

G a 1 i c y a.
K r a k ó w ,  d. 3 0 .  W rz e ś n ia .  — W c z o r a j  odby ło  się w kościele parafi­

alnym podgórskim solenne nabożeństw o na uczczenie pam ątk i J a n a  III. 
i osw obodzenia  W iedn ia  od T u rk ó w .  Kościół u b ra n y  b y ł  s tosow nie do 
u roczys tośc i ,  po bokach wisiały gobeliny tureckie z obozu pod  W iedniem , 
a na s łupie  p rzy  wielkim o ł ta rzu  na oponie ka rm az y n o w e j ,  zaw ieszony  
p o r t re t  K ró la ,  a pod nim chorągiewki n arodow e i buńczuk turecki.  O braz 
p rzy b rany  by ł  w  świeże w ieńce ,  z pom iędzy k tó ry ch  w znosił się orzeł 
biały. Przed obrazem s ta ły  na stopniach dzieci w białym s t ro ju  z narodo- '  
wemi kokardam i,  t rzym ając  wieńce z liści d ę b o w y c h ,  jak o  godło  zw ycięz­
twa. Kościół przepełn iony  by ł  nab ożn ym i,  dz iękującym i B o g u ,  że ich 
pradziadom pozwolił przed półto ra  wiekiem spełnić posłannic tw o Polski jak o  
s trażnicy chrześciaóstwa i wolności europe jsk ie j ,  a błagającymi zarazem, 
aby im dał doczekać tej ch w il i ,  g d y  n a p o w ro t  naród wdzieje na siebie 
zbroję dla o b ron y  tej odmłodniałćj E u ro p y ,  za k tó rą  dziś ty lko  cierpieć 
był zdolny i tej idei chrześciańskiej, k tórej zw yc ięz tw o  p rzepow iada ją  mło­
dzi wieszcze nasi.

Ksiądz I g n a c y  D a n i e c ,  adm in is tra tor  parafii podgó rsk ie j ,  w z ią ł  
sobie właśnie za przedm iot m ow y swojej w  czasie tego nabożeństw a mia- 
n e j ,  myśl tę ro z w in ą ć ,  a głos jego  po raz p ie rw szy  polskie uczucia głosił 
w tej św ią ty n i ,  k tóre j  progi przed dwoma laty k rew  p a t ry o tó w  zbryzgała .  
K aznodzie ja ,  bo na ten ty tu ł  godnie ksiądz Daniec z a s łu ż y ł ,  w  drugiej 
szczególniej części z calem uczuciem Polaka - chrześcianina w y lew a ł  po tok  
słów  p o ry w a ją c y  i wołając  do zg rom adzonych : "L u d u  mój błagaj Boga,
aby zw róc ił  n ap o w ró t  oblicze sw oje k u  tob ie ,  a siedmdziesiąt la t  niewoli ' 
tw ojej się skończy ;  albo kiedy podniós łszy  się duchem c a ły m , zaw o ła ł :  
i ja  jak  n o w y  Jeremiasz na g ruzach  Jerozolim y, siądę na mogiłach pom or­
dow anych  braci moich i będę żale moje rozw o dz ił ,  i kiedy w zy w a ł  p a t ro ­
nów polsk ich ,  ry ce rzy  i m ęczenników  polskich , aby  się za nami do Boga 
w staw il i ,  bo oni — m ów ił kaznodzieja — muszą mieć łaskę u  B oga, gdyż  
przez nich wielkie zdziałane b y ły  rzeczy;*  — w tedy  w szystk ich  oczy z w ró ­
ciły się ku obrazow i wielkiego męża, którego iinie po wieki czczonera 
będzie.

L w ó w ,  d. 2 0 .  W rześn ia .  — Na mocy p raw nego  zniesienia egzam inów 
k o n k u rs o w y c h ,  m inis ters tw o publicznego oświecenia rozporządzeniem z d. 
1 3 .  b. m. pod L. 5 8 5 7  w yd anem , usunęło  naznaczony na dzień 1 2 .  P aź­
dziernika b. r. k o n k u rso w y  egzamin na ka tedrę  austryackiego p raw a  c y w il ­
nego przy  tu te jszym  uniwersytecie .  Jed n ak o w o ż  kandydaci na p o w y ższą  
k a ted rę ,  inają się zaopatrzeui w  potrzebne dow od y  posiadania pomienionego 
p rzed m io tu ,  jako też języ k a  pol.-kiego, zgłosić najdalej do d. 1 2 .  Paździe r­
n ik a ,  do tutejszego fakulte tu  ju rydyczno-po l i tycz^ych  nauk.

L w ó w ,  d. 2 7 .  W rześn ia ,  — W e  wsi Holeszowie w  cy rk u le s try jsk im ,
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znanej z dobrego, pobożnego i bardzo pracowitego ludu ,  a więcej jak wszys­
tkie wsie sąsiedzkie oświeconej, grasuje cholera od dni k i lk u , w skutek 
czego umarło juz 2 0  osób. W szyscy  więc we wsi odprawiwszy nabo­
żeństwo, wyspowiadawszy się ,  ażeby być gotowemi na wyrok bosk i, ocze­
kiwali z pobożnością i bojaźnią tej okropnej kary. Przyszedł nareszcie mo­
m ent,  gdzie wójt tej wsi zachorował na cholerę, a gdy się widział bliskim 
śmierci, przy  okropnych boleściach zażądał księdza, na co, gdy mu żona 
odpowiedziała, że przecież już spowiadałeś się, odrzekł wójt M ytro  My- 
chlów: ja  go nie o spowiedź proszę, lecz o zdjęcie ze mnie przysięgi.* 
Poszła więc żona do proboszcza, którcn odpowiedział,  że nie ma mocy 
zdjęcia z nikogo przysięgi,  a gdy powróciwszy, powtórzyła to mężowi, 
w yrzekł tenże powtórnie będąc już  w  boleściach wielkich: *Ja wiem za co 
ja  tak cierpię, ja cierpię za wykonaną przysięgę w cyrkule, która na ranie 
cięży i z którą dusza moja zbawioną być nie może.« Wnosimy z tego, 
iż przysięga nie musiała być taka,  jakiej urząd wiejski wymagał i przeko­
nujemy się, iż złe zamiary i namowy nigdy utajonemi być nie mogą.

Z C z e r n i o w i e c .  —  Patentem z dnia 9 . Września zniósł cesarz pań­
szczyznę na Bukowinie od dnia 1. Lipca 1 8 4 8 . ,  wszelako, aby dziedzicom 
zbiór tegorocznych płodów zapewnić, nakazał,  ażeby chłopi zaległą tego­
roczną pańszczyznę, za wynagrodzeniem przez cyrkuł oznaczyć, a późuiej 
dziedzicom przez rząd zwrócić się m ającem, jeszcze odrobili.

L w ó w ,  dn. 2 5 .  W rześnia . — W edług  ostatnich wykazów zachoro­
wało w  mieście naszem na cholerę od dnia 20- do 21- wieczór, osób 35 ,  
a od 2 1 .  do 2 2 .  b. m. 26- W yzdrowiało  zaś ,  od 2 1 .  do 22 . osób l 5 ,  
i takaż liczba umarła; 1 2 0  chorych pozostało w kuracyi. Rachując od 
4 3 .  do 3 1 .  p. m. zachorowało 4 4  osób, a po 22- dzień b. m. wydarzyło 
się 5 1 5  przypadków cholery, z których biorąc w przecięciu, wypadało 
po 3 1 .  p. ra. dwa przypadki na jeden dzień; we Wrześniu zaś po dzień 
10 .  na jednę dobę przypadało 18 ,  a po 20 .  2 7  osób dziennie. Z postrze- 
rzeń czynionych nad tą słabością, okazuje się, że moc jej słabnie w miarę 
rozszerzania się, i tak w Sierpniu na 1 0 0  osób chorych, wypadało przy­
padków śmierci 7 2 ,  we Wrześniu zaś po dzień 2 2  przy rozprzestrzenieniu 
się słabości na sto umierało 43 .  — W  Berlinie po 2 1. b. m. na 3 0 0  miesz­
kańców, we Lwowie na 1 5 0 ,  a w Brodach po dzień 9. b. m. na 10  
przypadał 1. przypadek słabości. Śmiertelność zaś była następująca: 
w  Berlinie ze stu chorych umierało 6 0 ;  we Lwowie 4 5 ;  w Brodach 3 1 .

Najprostszy środek przeciw cholerze.
( Z  g a z e ty  p o l ic y jn e j  p e te r s b u rg s k ić j . ')

•Odczytując rozmaite środki leczenia cholery i zachowania się od nićj, 
podawane dziś do powszechnej wiadomości drogą naszych pism peryodycz- 
nych, nieznajduję jednego sposobu i zachowania ludzi od cholery i leczenia 
tej choroby, sposobu zresztą nader godnego uwagi tak dla swej nadzwyczaj­
nej prostoty jako i skuteczności doświadczonej w Anglii w roku 1 8 3 2 .  
w  ciągu grasowania tam epidemicznej czyli azyatyckiej cholery. Sposób 
ten zależy na używaniu wewnątrz zwyczajnej soli kuchennej, rozpuszczonej 
w  prostej gorącej lub ciepłej wodzie. Teorya działania soli gruntuje się 
na  faktach następujących:

1) Czarna zgęstwiała krew, jak bywa w cholerze, robi się od soli 
kuchennej czerw oną, rzadszą a przeto zdolniejszą do krążenia w naczyniach 
krwistych.

2 )  W  rozkładzie krwi ludzi dotkniętych cholerą dał się widzieć znaczny 
niedostatek wszelkich soli i żelaza w porównaniu z ilością, jaką zwykle się 
znajduje we krwi ludzi zdrowych.

3 )  Można z prawdopodobieństwem wnosić, że cholera, jak i tyfus jest 
c h o r o b ą  k r w i ,  która w mgnieniu oka zmieniając się w swoim składzie 
z płynem niewidzialnego i niedającego się ująć i zważyć szkodliwego pier­
wiastku, a ztąd niedostatecznie pobudzając i odżywiając systemat nerwowy, 
stopniowo wciąga takowy w  sympatyczne cierpienie, jak w tyfusie i szkor­
bucie, z tą tylko różnicą, że w tych ostatnich chorobach stan chorobliwy 
nerw ów  rozwija się powolniej z powodu większego oddziaływania pomie- 
nionego systeraatu.

Z tych krótko wyłożonych i każdemu nielekarzowi pojętnych teoretycz­
nych widokow wprost w yp ływ ają  dwa główne dążenia w leczeniu cholery:

1 )  Wynagrodzić we krwi chorego utraconą przez nię ilość soli oraz 
część jej p łynną ,  wyrzuconą przez womity i biegunkę, a przeto uczynić 
ją  płyuniejszą, sposobniejszą do swobodnego krążenia w naczyniach i za­
radzeniu przez to naturalnega ciepła w ciele chorego.

2 )  Dopókąd nerw ow y systemat nie zacznie odbierać od krwi regular­
nego pobudzania i karmi, uspokajać paroksyzmy /cierpienia tego systematu, 
pochodzące, jak powiedziano w yżej,  z nieporządnego pobudzania jego 
i odżywiania.

W  tyra celu trzeba posadzić chorego w dobrze ciepłą wannę, a gdzie 
jej mieć nie można, nacierać go rozraaitemi, ukajającemi bole preparatami, 
jako olejem blekotowym (oleum hyoseyami coctum) i dawać pić często 
i w dość znacznej ilości wodę ciepłą, w której na ósmą część funta rozpu­
szczono od 2 do 3 zołotników kuchennej soli, stosownie do stopnia choroby. 
Z razu ,  od tego nieprzyjemnego napoju womit i biegunka powiększają się, 
a następnie, w miarę jak organizm zaczyna wbierać w siebie wodę i sól 
a krew się rozrządzą, wynagradzają się stracone przez nię części składowe 
i krew zaczyna regularnie pobudzać i żywić systemat nerwow y i inne 
organa ,— wszystkie chorobliwe symptomata uspokajają się, nakoniec ustają 
zupełnie i chory we dwa lub trzy dni wraca do zdrowia bez innych pomocy 
w yjąw szy jeżeliby obok cholery nastąpiło miejscowe zapalenie jakiegokol- 
trzew u , któreby rozumie się , wymagały ogólnego lub miejscowego krwi 
puszczenia albo innych środków.

Używając co dzień do picia słaby roztw ór soli kuchennej, możemy 
z większą pewnością ochronić się od cholery, niżeli przez używanie mięty, 
eteru i tyra podobnych pobudzających rzeczy, działających tylko na sy ­
stemat nerwowy, ale nie na krew.

Pożytki tego sposobu są widoczne, albowiem: 1)  każdy, nawet na j­
uboższy człowiek ma zawsze pod ręką wodę i sól; 2 )  każdy, nawet nie- 
lekarz, może uleczać chorych dotkniętych cholerą, niepołączoną z miejsco­
wym zapaleniem trzew ów; 3 )  skuteczność tego środka jawnie dowiedziona 
została w Anglii w roku 1 8 3 2 ,  bowiem kiedy w Paryżu umarło z cholery 
4 0 , 0 0 0  ludzi, w Londynie liczącym prawie dwa razy tyle mieszkańców, 
umarło przy tym sposobie kuracyi około 2 ,0 0 0 .  4 )  Znany lekarz europej­
skiej sławy p. Andral w swoim »Cours de Pathologie (interne) wydanym 
przez doktora Latour w latach 1 8 3 6  — 1 8 3 7  z pochwałą mówi o użyciu 
średnich soli przeciw cholerze.

Wielu może mi zarzucić przeciw powyższemu sposobowi uważanie 
eholery i podawanemu środkowi leczenia cholery i jej zapobieganiu, że 
o tej chorobie niewierny nic z pewnością, lecz gdy artykuł niniejszy jest 
pisany nie jako uczona rozprawa, w której powinny być wyłożone obszer­
niej i z krytycznym robiorcm wszystkie teoretyczne podania i praktyczne 
fakta, lecz jedynie dla wiadomości powszechnej, w sposób dla każdego 
zrozumiały, przeto nie wchodząc w głębsze w yw ody zakończę uwagą, że 
śmiertelność u nas z cholery jest znaczna, że wszystkie jakie przeciw niej 
używ ały  się w ia tach  1 8 3 0  — 1 8 3 1  i dziś używ ają się środki lekarskie 
mało okazały i okazują skuteczności, przeto dla czegoźby, mając dziś zrę­
czność doświadczenia podawanego sposobu, nie przekonać się o pożytkach? 
Dla czego mamy się ślepo trzymać jednej i tej samej ru tuny, kiedy godzi 
się wszystkiego z rosądkiera probować? Sól nie zrobi złego w prostej cho­
lerze i nawet w połączonej z jakiemkolwiek zapaleniem trzewów po uprzed- 
niem naleźytera krwi puszczeniu. A być może, że przy tym środku zapo­
biegania i leczenia cholery mniej będzie od niej umierało ludzi i my otrzy­
mawszy takie rezultata jak w Anglii,  przyniesiemy wielką ulgę rodzajowi 
ludzkiemu. Każdy kto użył soli kuchennej w jedzeniu lub piciu do zbytku 
zapewnie uważał,  że zaraz potem rozwija się w ciele większe ciepło i na­
stępuje pragnienie obok przyspieszonego pulsu , dowodzącego podniesione 
krwi  krążenie, co właśnie jest pożądane w  cholerze, w której krew gę­
stnieje powodem utraty serwatkowych części, zatrzymuje się w swym obie­
g u ,  a przez to mniej wyrabia ciepła w organizmie, skutkiem czego jest 
stygnienie ciała. T . L. W a l i c k i .

S tosow nie  do §. 13. ustaw istniejących dla 
'ow arzystw a ku  wspom ożeniu  ubogich  i cier- 
iących biednych  w mieście tu te jsze 'm , w z y w a ­
ły  niniejszem Szan. cz łonków  tow arzystw a jak 
a ju p rz e jm ie , aby  w dniu 9. t. m. z południa  

godzinie 5tej w  sali sessyonalnej Magistratu 
l ie jscowego licznie zgromadzić się raczyli. 

Cofnięcie się Magistratu naszego od  czynności 
jw arzys tw a ,  m ogłoby  nas spow odow ać  do 
miany s ta tu tu  co  do §. 2. pod  Numerem 3. i 
ouiec §. 9. z k ą d  w y p ad a  po trzeba ,  ab y  zgro- 
ladzenie w alne stosow nie  do §. 1 4 . s ta tu tu  
r te j  mierze zadecydow ało .
Poznań, dnia 2. Października 1848. 

> y r e k t o r i u m  s t o w a r z y s z e n i a  u b o g i c h  
i c i e r p i ą c y c h  b i e d n y c h  w  m ieś c i e  

P o z n a n i u .

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu Igo wydziału , 

dnia 6. C zerw ca  1848.
P osiadłość E r n e s t a  A u g u s t i n  stolarza i 

żony  jego J u l i i ,  pod  liczbą 10. w G ł ó w n i e  
eźąca, oszacowana na 6263 Tal. 13 sgr. 6 fen. 

w ed le  ta x y ,  mogącej b y ć  przejrzanej wraz z 
w ykazem  hypotecznym  i warunkami przedaźy 
w R egistra turze ,  będzie

d n i a  23 .  L u t e g o  1 8 4 9 .  
p rzed  południem o godzinie I I s t ój  w miejscu 
zw yk łem  posiedzeń S ądu  sprzedaną.

N iew iadom y z p o b y tu  wierzyciel M a r c i n  
S c h i l f f  mieszczanin za pozyw a się uiniejszem 
publicznie. ___________

Galwaniczno - elektryczne 
łańcuszki rumatyzmowe, jako

najpewniejszy ś r o d e k  p r z e c i w
ch ftlera te , znajdują się zn o w u  w  zapasie u  

* # . « # .  B f fr i ł iC fJ O ,  w  ry n k u  Nr.  85.

Ceny t a r g a n e
w mieście 

P 0 Z*N A N I V.

I>n. 2. Października 
1818. r.

od I do
T a l  »«r fen.|Til.nf

Pszenicy szefel . . . 2 2 3 2 U 1
Zyta d t .......................... — 28 11 1 3 4
Jęczmienia d t ....................... — 26 8 l 1 1
Owsa . dt. . . . — 15 7 -- IR 8
Tatarki d t ..................... — 26 8 1 1 1
Grochu . dt.......................... 1 1 1 1 5 7
Ziemniaków dt. . . — 8 __ 9
Siana cetnar 20 — -- 24
Słomy kopa 4 _ — 4 15 — •
Masła garniec . . 120 -- 1 25 —


